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Traktat pokojowy o Polsce.
Świat poznał w reszcie ukrywaną tajemnicę. — Oosławiiy tekst traktatu po-

kojowego i co on mówi o Polsce.
GENEWA. Od środy dzienniki fran­

cuskie i angielskie zaczęły drukować wy­
jątki z traktatu pokojowego w dosłow- 
nem brzmieniu. Aż do tego dnia traktat 

i ten był w całej koalicji tajemnicą urzę­
dową i wolno było tylko drukować wy­
jątki ze streszczenia, jakie rozesłano za­
raz po doręczeniu traktatu Niemcom, 
w pierwszej i drugiej redakcji. Obecnie 
najwyższa Rada lj^alicjii postanowiła ina­
czej i wręczyła reprezentantom dzienni­
ków francuskich i angielskich przede- 
wszystkiem, po egzemplarzu oryginalne­
go tekstu. .

Dziś podajemy czytelnikom „Kurje- 
ra" dosłowny tekst najważniejszego dla 
nas ustępu w tym historycznym doku­
mencie, a mianowicie ustępu dotyczące­
go Polski.

Zaznaczyć należy, że nazwy miejsco­
wości podane są w języku niemieckim.

Traktat ima 15 części. I-szą część sta­
nowi statut Ligi Narodów.

Il-ga część imówi o nowych granicach 
Niemiec.

W 11I-ej części zatytułowanej ,,Euro­
pejskie klauzule polityczne" sekcja VIII 

■od artykułu 87 do 93 nosi tytuł: „Pol­
ska".

Uznanie niepodległości Polski i jej 
granice.

Artykuł 87.
Nieme}” " zgodnie z podjętą już przez 

Państwa skoalizowane i sprzymierzone 
akcję, uznają zupełną niepodległść Pol­
ski i zrzekają się na korzyść jej wszyst­
kich praw i tytułów nad terytorium: o- 
gramezonem przez morze Bałtyckie, gra­
nicę wschodnią Niemiec, tak jak została 
ustalona w artykule 27, części II (gra­
nice Niemiec), obecnego traktatu, aż do 
punktu położonego około dwóch kilo­
metrów na wschód od Lorzendorf; po­
tem Jinją idącą ku ostremu kątowi’, jaki 
tworzy północna granica Górnego Ślą­
ska, mniej więcej o 3 kilometry na pół­
nocny zachód od Simmenau; potem gra­
nicą Górnego Śląska, aż do punktu jej 
zetknięcia się z dawną granicą pomię­
dzy Niemcami a  Rosją; następnie tą 
granicą aż do punktu, gdzie ona krzy­
żuje się z biegiem Niemna, wreszcie pół­
nocną granicą Prus Wschodnich, tak jak 
została ustalona w artykule 28 części II.

„Na każdy sposób stypulacje niniej­
szego artykułu nie odnoszą się do tery- 
torjów Prus Wschodnich i do Wolnego 
Miasta Gdańska, tak jak one zostały 
odgraniczone w artykule 28 części II 
(granice Niemiec) i w artykule 100 sek­
cji IX (Gdańsk) niniejszej części.

„Granice Polski, nie wyszczególnione 
w obecnym traktacie, zostaną później o- 
znaczone przez główne mocarstwa skoa­
lizowane i sprzymierzone.

„Komisją, złożona ze 7 członków, z 
których pięciu będzie mianowanych 
przez główne mocarstwa skoalizowane 
1 sprzymierzone, jeden przez Niemcy, a 
J«den przez Polskę, zostanie ukonstytuo­
wana w 15 drni po wejściu w życie obe­
cnego traktatu (tj. po podpisaniu gp 
przez Niemcy), w celu ustalenia na miej­
scu linit granicznej między Polską a 
Niemcami.

Postanowienia tej komfsji uchwalone

będą większością głosów 1 będą obo­
wiązujące dla stron interesowanych.

Plebiscyt na Górnym Śląsku.* 
Artykuł 88.

W części Górnego Śląska, objętej gra­
nicami opisanemi poniżej, mieszkańcy 
powołani będą do oświadczenia^ się w 
drodze głosowania, czy chcą być przy­
łączeni do Niemiec, czy do Polski. Te 
granice są:

Począwszy od punktu północnego*, 
tworzącego ' występ dawnej prowincji 
Śląska austrjackiego, położonego mniej 
więcej 8 km. na wschód od Prudnika, 
dawną granicą pomiędzy Niemcami a 
Austrją; aż do spotkania się jej z gra­
nicą pomiędzy okręgami Głubczyc i Ra­
ciborza. Stąd ku północy i aż do punk- 
ttu położonego mniej więcej o 2 km. na 
południowy wschód od Krzanowca. Gra­
nica pomiędzy okręgami' Głubczyc i Ra­
ciborza.

Stąd ku południowemu wschodowi aż 
do punktu nad biegiem Odry bezpośredf- 
nśn na południe od kolei żelaznej z Ra­
ciborza do Boguimiina. Lin ja, która ma 
być oznaczona na południe od Krzano­
wic. Od punktu określonego powyżej 
dawna granica pomiędzy Niemcami 0 
Austrją, następnie dawna granica po­
między Niemcami a Rosją, aż do punktu 
jej spotkania się z granicą administra­
cyjną pomiędzy Poznańskiem a Górnym 
Śląskiem.

Stąd owa granica administracyjna aż 
do jej spotkania się z granicą' pomię­
dzy Górnym Śląskiem a Śląskiem Środ­
kowym. Stąd ku zachodowi aż do* punk­
tu, gdzie granica administracyjna jest 
zwrócona pod kątem ostrym ku połud­
niowemu wschodowi, na 3 km. mniej 
więcej na północny zachód od Simme- 
nnau. Granica pomiędzy Górnym a Śre­
dnim Śląskiem.

Stąd ku zachodowi, aż do punktu, któ­
ry zostanie oznaczony, położonego mniej 
więcej o 2 km. na wschód od Lorsen- 
dorff, Linja, która zostanie oznaczona 
na terenie, ciągnącym się na północ od 
Klein Henneresdorff, stąd ku południowi 
ii aż do punktu, gdzie granica pomię­
dzy Górnym a Środkowym Śląskiem 
przecina drogę ze Stadtd do Karlsruhe. 
Linja, która zostanie oznaczona na te­
renie, ciągnącym się na zachód od miej­
scowości Hennersdorff, .Polkowice, Neu- 
dau, Steinersdorff i Danner 1 na wschód 
od miejscowości Strzelno, Nassadeil 1 
Eckerdorff, Schwitz i Stadtel. Stąd gra­
nica pomiędzy Górnym 1! Środkowym 
Śląskiem aż do spotkania się jej z gra­
nicą wschodnią okręgu Niemodlin.

Stąd granica wschodnia okręgu Nie­
modlin aż do punktu, tworzącego wy­
stęp a  położonego mniej więcej o 3 km. 
na wschód od Pszczyny. Stąd aż do 
punktu północnego 'występu dawnej 
prowincji Śląska austrjackiego, pbłożó- 
HjKj’ mniej więcej o 3 kim. na wschód 
od Prudnika. Linja, która ma być ozna­
czona na terenie rozciągającym się na 
wschód od Zueiz.

Reguły, wedle których przystąpi się do 
tego odwołania się do ludności’ i prze­
prowadzi się je, stanowią przedmiot po­
stanowień dołączonego anneksu.

, Rządy polski |  niemiecki Bobo wiązu­

ją się już teraz, każdy za siebie, do nie­
wykonywania w żadnym punkcie ich te- 
rytorjów, żadnego ścigania prawnego 1 
do nieprzedsiębrania żądny środków wy­
jątkowych 7. powodu jakiegokolwiek fa­
ktu politycznego, jaki się zdarzył na 
Górnym Śląsku, w okresie stanu, przewi­
dzianego w dołączonym anneksie 1 to 
aż do ustalenia ostatecznego rządu w 
tym kraju.
Część Śląska do Polski bez plebiscytu.

„Niemcy już teraz oświadczają, że od­
stąpią na rzecz Polski wszystkie prawą 
i tytuły do tej części Górnego Śląska,
która jest położona poza obrębem linji 
granicznej, oznaczonej przez główne mo­
carstwa skoalizowane i sprzymierzone w 
celu plebiscytu.

Co się ma dziać przed plebiscytem?
W ciągu 15 dni od wejścia w życie 

niniejszego* traktatu, niemieckie wojska 
imają ewakuować przestrzeń przeznaczo­
ną do plebiscytu.

Żadnych urządzeń bolszewickich!!!
Wszystkie Rady żołnierskie i robotni­

cze mają być rozwiązane, a ich członko­
wie, jak również inne wyliczone osoby, 
mają być ewakuowani. Wszystkie zwią­
zki wojskowe i pół wojskowe mają być 
natychmiast rozpuszczone. Przestrzeń 
przeznaczona do plebiscytu ima być na­
tychmiast oddana pod władzę między­
narodowej komisji z 4 członków, któ­
rych mają mianować Stany Zjednoczone, 
Francja, Anglj’a' i Włochy 1 ima być za­
jęta przez wojska* mocarstw skoalizowa- 
nych i sprzymierzonych. Rząd niemiec­
ki zobowiązuje się umożliwić przewiezie­
nie wojsk na SIąsk Górny.

Wydalania i rugi Polaków ze Śląska 
nie pomogą.

Anneks również przewiduje admini­
strację przez komisję plebiscytową car 
łej przestrzeni, określa głosowanie, któ­
re musi się odbyć nie wcześniej, jak w 
6 miesięcy, a nie później, jak w 18 mie­
sięcy jx> ustanowieniu komisji, przyczem 
prawo do głosowania zostaje dane wszy 
stkum osobom bez różnicy płci, które:

a) ukończyły 20 roku życia dnia 1 sty­
cznia roku, w którym odbędzie się ple­
biscyt.

b) urodziły się na terytorjum plebiscy- 
towem, albo zamieszkałe są tam od da­
ty, którą ma oznaczyć komisja, a która 
me ma być dalszą, niż data 1 stycznia 
1919 r. — albo które zostały wypędzone 
przez władze niemieckie i nie miały tam 
swojego miejsca zamieszkania.

c) o.soby skazane za przestępstwa po­
lityczne będą mogły wykonać swoje p ra­
wo głosowania.

Każda_ osoba będzie głosować w gmi­
nie, gdzie jest zamieszkała, albo też w 
której została urodzona, jeżeli nie posia­
da miejsca zamieszkania na terytorjum 
plebiscytowym • Wynik głosowania zor 
stanie zestawiony gminami, stosownie do 
większości głosów każdej gminie.

Po plebiscycie.
Klauzula 6 postanawia, że jak tylko 

granica zostanie ustalona, władze nie­
mieckie zostaną zawiadomione, że wolno

im objąć administrację tego terytorjum, 
które zostało uznane, że ma być nie- 
mieckiem. Okres jednego miesiąca jest 
dozwolonym. Podobnie także i rząd pol­
ski ma objąć administrację terytorjum,, 
które zostało uznane za polskie.

Koszta zapłaci SIąsk.
Koszta armji okupacyjnej i wydatków

komisji, poczynionych albo w wykonaniu 
własnych jej czynności, albo administra­
cji terytorjuim, ma ponosić terytorjum 
poddane plebiscytowi.

Węgiel śląski, komunikacja Niemiec 
z Prusami it.d.

Artykuł 83 — 93.
Te artykuły odnoszą się do komuni­

kacji pomiędzy wschodniemi Prusami a 
rresztą Niemiec, do mineralnych pro­
duktów' Górnego Siąska, do praw Niem­
ców’ i yPolaków, którzy są niemieckimi 
obywatelami, do nabycia polskiej naro­
dowości, do finansowych zobowiązań 
Niemiec 1 Prus względem Polski (zosta­
ły one określone w części IX), do likwi­
dacji własności niemieckiej w Polsce 1 
przewidują włączenie do traktatu, jaki 
ma być zawarty pomiędzy Polską a  głó­
wnemu mocarstwami skoabzowanemi i 
sprzymierzonemu klauzul co do ochrony 
interesów' tych mieszkańców Polski, któ- 
rrzy różnią się od większości ludności 
rrasą, językiem lub religją.

Plebiscyt na Mazurach i w Warmji- 
Sekcja IX- Prusy Wschodnie.

Artykuł 94.
Na terytorium pomiędzy południową 

granicą Prus Wschodnich, tak jak zo­
stała opisana w artykule 28 części II, 
(granice Niemiec) obec^sgo traktatu, a 
lin ją, opisaną poniżej mieszkańcy zosta­
ną powołani do oznaczenia 7.a poimocą 
głosowania do którego państwa chcą na­
leżeć: od wschodniej i północnej grani­
cy okręgu regencyjnego olsztyńskiego 
do jego połączenia z granicą pomiędzy 
okręgiem Olecko a Augessburg, dalej 
granicą północną okręgu Olecka, aż do 
jej połączenia się z dawną granicą Prus 
Wschodnich.

Artykuł 96.
Na terytorjum obejmującym okręg 

Sztumu ii Susza 1 część okręgu Malbor- 
ga, położoną na wschód od Nogatu a 
w tej części okręgu kwidzyńskiego, która 
jest położona na wschód od Wisły, mie­
szkańcy będą powołani do oznaczeni? 
przez głosowanie.
Zagwarantowanie wzajemne komunikacji

Artykuł 98.
Niemcy i Polska, zobowiązują się w 

ciągu roku po wejściu w życie niniejsze­
go traktatu, do zawarcia konwencji, we­
dle której, w razie nieporozumień, roz­
strzygać ma Rada Ligi Narodów, w spra 
wach zabezpieczenia z jednej strony 
Niemcom pełnego korzystania z komu­
nikacji kolejowej, telegraficznej i telefo­
nicznej pomiędzy resztą Niemiec, a Pru­
sami Wschodniemi, przez rozdzielające 
je terytorjum, polskie, a z drugiej strony, 
w celu zabezpieczenia Polsce pełnego * 
sprawiedliwego korzystania z komunika­
cji kolejowej, telegraficznej 1 telefonicz-



Nr. 97 K U RJER CZĘSTOCHOWSKI —  Dnia 29 Czerwca 1919 roku.

T E A T R

„ODEON”
w K R Z E M IŃ SK IEG O

liiu-s Pauoy >1 .;1 Nr. 27.

Program od soboty 28 Czerwca do 

wtorku 1 L;pca

Dla dzieci w ejśc ie

dozwolone.

Sensacja! 1! Eli HY P O R  F E i  żyje
i dziś wystąpi w swej najnowszej kreacji!

JEJ SPORT
Wyforna fenmedjo farsa w 5-ciu aktach, 

ł u 1 o b i o ri i c <v 1’ublicsncśei, uroczą H E N N Y  PORTEN w roli głównej
Rad programs

i Maj w Warszawie Zijęeia z natury)

nej pomiędzy Polską a  walinem miastem 
Gdańskiem przez niemieckie terytorjum,, 
które może się znaleść na prawym brze­
gu Wisły, pomiędzy Polską a wolnym 
(miastem Gdańskiem (zwłaszcza w  razie 
wyniku niepomyślnego w p'Jbiscycie. 
Przyp. red.)

W olne miasto Gdańsk.
Artykuł 100.

Niepiey zrzekają się na rzecz głów­
nych państw  skoalizowanych i sprzymie­
rzonych wszelkich praw i tytułów  do te- 
rytorjuim, objętego granicami, wykreślo­
nemu na niemieckiej mapie w skali 1 do 
100.000 .

% Artykuł 101.
Komisja złożona z 3 członków, mia- 

nnowana przez główne państwa skoali­
zowane i sprzymierzone, do którego 
wejdzie najwyższy komisarz jako prezy­
dent jeden członek delegowany przez 
Niejmey. a  jeden członek delegowany 
przez Piolskę, ima być utworzona w ciągu 
15 dm  od wejścia w życie obecnego trak­
tatu w celu odgraniczenia na miejscu te­
rytorjum, opisanego powyżej, przy wzię­
ciu w rccliubę, o ile to tylko możliwe, 
istniejących granic gminnych.

Artykuł 102.
Główne państw a skoalizowane i sprzy­

mierzone zobowiązują się utworzyć z 
piiiiasta Gdańska, wraiz z resztą opisanego 
w artykule 100 terytorjum, W olne Miasto 
Zostanie ono oddane pod protekcję Ligi 
Narodów.

Artykuł 103.
Konstytucja W olnego Miasta G dań­

ska zostanie ułożona przez właściwie wy­
branych przedstawicielu W olnego Miasta 
w  porozumieniu z najwyższym Komisa­
rzem, którego m ianuje Liga Narodów. 
T a konstytucja otrzyma gwarancję .Ligi 
Narodów. Najwyższy Komisarz otrzyma 
również obowiązek rozstrzygania w pier­
wszej instancji wszelkich nieporozumień 
jakieby powstały pomiędzy Polską a WoJ 
nem Miastem Gdańskiem co do niniej­
szego traktatu, albo co do  zarządzeń czy 
też umów poczynionych później. N aj­
wyższy Komisar# będzie, rezydował w 
G dańsku.

Prawa państwowe Polski w Gdańsku.
Artykuł 104.

Główne państw a skoalizowane i sprzy­
mierzone zobowiązują się przeprowadzić 
traktat pomiędzy polskim rządem a Wole 
nnęim Miastem Gdańskiem, który ma 
wejść w życie równocześnie z ustanowie­
niem owego W olnego Miasta, a dotyczyć 
m a następujących przedmiotów:

1) Włączenie Wolnego Miasta Gdań­
ska w Polskie granice cłowe i ustalenie 
walnej przestrzeni w porcie.
, 2) W sprawie zabezpieczenia Polsce 
bez żadnych ograniczeń wolnego używa­
nia i posługiwania się wszystkiemu dro- 
gam p wodnemi, dokami, basenami', gro­
blami d o  lądowania i  innemu urządzenia­
mi w  obrębie terytorjum Wolnego^ Mia­
sta, jakie są konieczne dla pofek lgo  im­
portu i eksportu. a

3) W  sprawie zabezpieczenia Polsce 
kontroli i zarządu W isły i całego syste­
mu kolejowego w obrębie W olnego Mia­
sta, z wyłączeniem takich tramwajów 
czy kolei, które służą przedewszystkaem 
potrzebom samego W olnego Miasta, da­
lej pocztowej, telęgraficznej i telefonu-
Patent“S g '  P O ^y a

4) W  sprawie zabezpieczenia Polsce 
praw a rozwijania i udoskonalania drcS

odnych, dokow, basenów, miejsc do lą­

dowania, kolei ii' innych budowli i środ­
ków komunikacyjnych, wspomnianych w 
tym artykule, jak również do wydzierża­
wiania lub kupowania w drodze odpo­
wiedniego postępowania takich posia­
dłości ziemskich czy innych, które mogą 
b y ś  niezbędne do tych celów.

5) W  sprawie zapobieżenia w obrębię 
W olnego Miasta upośledzenia obywateli 
polskich i innych osób polskiego pocho­
dzenia i języka.

6) W  sprawie zarządzeń, dotyczących 
prowadzenia przez rząd polski zagra nic z- 
nnycli stosunków W olnego Miasta Gdań 
ska, jako również w sprawie dyplomaty­
cznej ochrony obywateli tego miasta za­
granicą.

Artykuł 105.
Z wejściem: w życie niniejszego traktar 

tu, osoby posiadające niemieckie obywa­
telstwo, a  mieszkające stale na teryto­
rjum, opisanyrn w artykule 100, siłą fak­
tu utracą niemieckie obywatelstwo, aby 
Otrzymać obywatelstwo W olnego Mias- 
sta Gdańska.
Obywatele niemieccy — precz z Gdańska 

Artykuł 106.
W  okresie 2 lat od wejścia w życie ni­

niejszego traktatu, obywatele niemieccy'
w wieku powyżej lat 18 stale mieszkający 
na terytorjum opisanem w artykule 100. 
będą mieli prawo- oświadczenia, że chcą 
pozostać niemieckimi obywatelami. O- 
świadczenie męża odnosi się do jego- żo­
ny, a  oświadczenie rodziców do &d^ieci

poniżej 18 Iat^  Wszystkie osoby, które 
wykonują prawo wyboru obywatelstwa 
określone powyżej, muszą w ciągu na­
stępnych 12 miesięcy przenieść swoje 
miejsce zamieszkania do Niemiec.

Te osoby będą uprawnione do zacho­
w a n a  nieruchom ości', pos iadanych przez 
nie na terytorjum wolnego miasta Gdań­
ska. Mogą zaś zabrać ze sobą ruchomy 
m ajątek wszelkiego rodzaju. Z tego po­
wodu nie będzie się należeć od nich ża­
dne cło importowe lub eksportowe.

Artykuł 107.
Wszelka własność, położona na tery­

torjum Wolnego Miasta Gdańska, a na­
leżąca do Cesarstwa Niemieckiego lub do 
-innego jiakiego' niemieckiego państwa, 
przejdzie na główne państwa skoalizo­
wane i sprzymierzone w celu przekaza- 
zania ich Wolnemu Miastu Gdańsku, al­
bo też Polskiemu Państwu, stosownie do 
tego, jiak to owe mocarstwa uznają za 
słuszne.

Artykuł 108.
Proporcja i charakter finansowych zo­

bowiązań Niemiec i Prus, jakie ma po­
nosić Wolne Miasto Gdańsk, zostaną 
ustalone zgodnie z artykułem 254, części 
IX. (klauzule finansow e) obecnego trak­
tatu. Wszystkie inne kwest je, jakie mo­
gą wyniknąć z powodu odstąpienia te­
rytorjum , określonego w artykule 100 
zostaną uregulowane przez późniejsze u- 
mowy.

Akcja niemców na pograniczu.
SOSNOWIEC, 2 8 . 8  Wczoraj r*»o Dad 

G'.e!adiią unosił się ssroplan fiieraieeki, 
który z k&rabluu masayaoweąo ostrzeli­
wał nasze posleruuki. Jeden ź źydósr 
miejscowych został ciężko raaoy.

Bakiety z nsd granicy puszczane przez 
Niemców d a oświetlania terenów najbliż­
szych widoczne «ą w miaście ca chwil* 
po necy. Aeroplany niemieckie codziennie 
odwiedzają nasze rn;a*to.

Wałki
*  okolimy C z ę s to c h o w y ,

W dniu wc?or»ja»y:,i my wiązały s'ę 
zacięte utarczki karabinowe na pograai 

Częstochowskiego w gminie 
Unemozka. Atakującego wroga wszędzie  
odparto.

Wslfci kerabino*e na połndn e od Wie 
ruszęwa trwają. Wiercszów ponownie o- 
s tre l .w a ła  artylerja niemiecka.

Wysadzanie Torunia 
w powietrze.

SKRWILNO, 28 6 (Tei. wł.) Słychsć  
tutaj od wczoraj ra*a silne detonacjo na 
wschód i półnoeny wschód od S irw iloa .  
Prawdopodobnie aie mcy wysadzają twier 
dzę Toruń i pogranicze forty nad Mławą

Ni mcy chcą plsjń^ytu natychmiast-
W iR S Z A W A  28.6 - Gazety b e / lm k i#  

z dnia 2 5  bm. donojzą;
Rządowy komisarz d la  Gć' jo  

skn i Zachodnioh Prus złożył centr
Slą-
L e ­

nną rządowi rasmorjał, w którym ze 
względu na interes pad stwowy niemiecki 
domaga się przeprowadzeni* plebiscytu
ne tycu miast.

Walki w Galicji Wschodniej
N ie m c y  e w a k u u j ą  ^ g u s t o w s k i e ,

WARSZAWA. 28 8. Najświeższy ko 
mnnikat S-tabn g-neralncgo z dnia 27 
bm. don s :

Front Saheyjsko-Wołyńaki.
W Galicji na północnym odcinka fren 

ta uporczywe walti trw-ją; siiae  ataki 
ukraiński* w rejonie fil łogów, Młyna  
Bilińskiego Lasowrj i Ładauiec odparta. 
Na poładniewym adcinta eoustrona dzia­
łalność wywiadowcza.

Kii Wołynia bez zmiany.
Fr**t Pslsski.

Ktd Jesisldą silne utarczki placń-
j»ek.

Front Litewsko—Białoruski.
Bez zmiany.
Oddziały niemieckie na południe i 

wschód od kanału Augustowskiego roa po­
częły ewakuację akuaowanego terenu, na­
sz* eddnały pastępają la  n ie - j j  o 5 ła . 
dzając wpuszczane pisoz uismcó w mi 10 
scowości.

W z. Szefa S s ta lu  Generalnego- 
HALLER m. p. pułuowMik,-

Wielka kontrrew olucja w Buda­
peszcie.

WIEDEŃ 28.6—Pisma wiedeńskie za- 
Hiisńs.ły komuhikat rząd* węgierskiego  
że kentrrewt.lusjonisti i klerykali usiło, 
wali w B o r a j »sseie wykonać zamach 
stanu na rząd ło ls icw iekj. Kontrrewi*  
iuejosissi opanswali 3 moniiorv na Du­
naju i estrz zliwali „Hstal Husgaria"  
gdzisgmiećcił się rząd sowietów. Czerw 0 - 
na airmja powstmie jedaak stłumiła a 
przywódców bantu aresitewała.

Pisma Wiedeńskie j^dsafc donoszą że 
kia b jl  to bsut klsrykałów, ale ksnlrre- 
wslucja ssejalae • dtnokrstycznn przeciw 
klice kom a s in ó w  madziarskich.

Ra n l ie c r h  Bsdspeszln toczyły się 
straszna walki. Poshłónęły cue wiele  
ofiar. S c c ja ls i  demokraci wyrzekli się 
Beli Kufcna i jego trabantów i zbrojnie 
przeciw nim wy-tąąili.

S p a r t a k a w s y  o p a n o w a l i  
H nm bucg.

WIEDEŃ 27 fl —  Z Berlina donoszi, 
że mimo strsjka kolejarzy panuje tam 
aa ogół spekoj. Natamiast Hamburg zo­
stał sajęty t rzez spartakowsów, którzy 
opaisw ali m agasyuy w ojskow . a uawet 
armaty.

Wojska rząd«vo pod ksmeadą Lettow- 
Vorbcska są już w drodze do Hzmbu g ł  
Rtąd spodniowa się, że za kilka dui o 
panuj* s powrotem miasto. Spartakowcy 
zaisscsyli około H am birga  tory kcb-jowe 
aby udartm sić  ssybkie przybycie wojsk 
rządowych.

C a r a *  w i ę k s z e  s t r e j k i  
n a  Ś lą s k u .  |

XA1\*WICE 28 .6— Bitżroheeie kolejo­
we na Górnym g ląs iu  przybiera coraz 
więkss* r*zmiary. W yhschł* także bez­
robocie w okręg* górniczym pod Kato­
wicami.

Nowa c z ę s t a  zbrodnia.
\Y Jabłonos ** Orawie popełnili Crę- 

»i W lhieglyn tygodniu ś w is ż ę  zbruduią 
O to żołhisrse rzesey zauważyli pracują 
o-go w polu Józsfz Palusza, którego od 
dłnżrzeg* czasu ślsdzili, hy go pr>ymus* 
vro odstawić do wojsk* cseskie<o. Polusz 
ch«i*l się ratować ucieczką, lec* trefi >ny 
kulą w pi«-r*i upadł sienną. Do lezą- 
c®go jsż bezwładnie na zioai dab jeizeze  
Czssi iv odległości paru zaledwie nr ków 
kilka strzałów, t ik ,  t*  w zwłosacn ni 1- 
8 cztjśli wego znal.ziuao a 1 s iada a* ed 
kul.

Pogrzeb oliary odbył się przy inaTi- 
f«sta:yj*io tłu moim udziale aiwszkeńcó*  
Jsbłonki.

Z ach w yt F r a a c u z ó w  nad w o j s k i e m  
p o ls k ia m ,

Francuiki sztab generalny  p św ięcą  
organizacji militarn*j Polski całą swą  
p i e c z ę .

Co dnia w ysyłane są do Polski (z 
Ambronay, w deparUrnenc a A  n. lub 
z  dawnego obozu aprowizacyjnego woj­
ska Iotaryńskie*o) przez W łochy  c ięż  
kia i długi* p o c i ,g i  z artylerią, am uni­
cją i aeroplanami, których lotnicy ćw i-  
czą  s ię  nieustannie obozie  Ambe*  
rieux, odległym o kilka kilometrów od  
Am bronay.

Pociągi te są  konw ojow ane przez  
francuskich żołnierzy, którzy z Polski 
wracają zachw ycen i W arszawą i woj­
skiem  polakiem, które oni widzieli ć w i­
c z ą c e  eię  pod kom endą swych w łas­
nych zw ierzchników , tych samych, k t ó ­
rzy ich prewadzili do zwycięstwu, u-
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Ostatnia now ość sezonu!
Głośna z przygód miłosnych najpiękniejsza paryżanka

G A B Y D E S L Y S
w e  w s p a n i a ł y m  o w z r u s z a j ą c e ;  t r e ś c i  d r a m a c i e  w  7 d u ż y c h  a k t a c h  p  t .

BOUCLETTE
odznaczonym  p i e r w s z ą  n a g r o d ą  Cr&ftri P r i *  n a  n  i t d z y n a r c d o w y m  K i n o  K o n k u r s i e

Wykonawcy ról mązkich: S ig n o r e t  i H a rry  Pilcer .
Akcia dramatu rozgrywa się w Paryżu na „ S Z O S T A K U * w  książęcych salonach, na bulwarach, w atelier artysty za ku­

lisami teatrów i t. d.
W akcie 4-ym podczas przedstawienia „Królowej kw;* tów “ w teatrze „Casino de Paris“

Wielka kolorowa feerja baletowa.
Olśniewająco bogate i artystyczne kostiumy Gaby Paslys  w yw ołały w Paryżu ogólny zachwyt.

M u z H a :  O k t e t  a r t y s t y c z y  p  »d d y r  p  J e r z e g o  B u r a i L a  b d y r e k t o r a  o r k i e s i r y  w  Z a k o p a n e m .  -  Bufet  cukierniczy na mujscu.

Z powodu nadzwyszaj kosztownej dzierżawy obrazu ceny miejsc  podwyższone o 50  f, na każde miejsce,
Pa B s e - P c r t c u t  i bile ty  u g i w e  n ie  w a ż n e

D l a  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

w ień czon ego  klęską Niemiec. jedena- 
stega l i s topaha  l 9 l 8 ,  nie mającą nic 
w s d ó ln e g o  z rozejmem.

O ś w ia d c z y ł  to general D o b o n e y ,  zwy­
cięzca z Mondtidier, niedawno miano­
wany kierownikiem szkoły wojskowej.

Sukces Dmowskiego i Paderewskiego. Z B I G N I E W  O RW IC Z,

Co dzień niesie?
W j a k i  s p o s ó b  b ę d * e  p o d p i s a n y  

traktat p o k o j o w y .

O ceremonji podpisania traktatu po­
kojowego ogłaszają pisma bliższe szcse-
goły: .

Mów żadnych nie będzie.
Na posiedzeniu pierwszy zabierze glos 

Clemenceau, oświadczając,  że posiedzeń! 
jest otwarte.

Dokamenty, zawierające treść traktatu 
pekojowego, drnkowane na japońskim 
papierze, doręczone zostaną wszystkim 
przedstawicielom rządów, które pokój 
podpiszą.

Na specjalne życzenie Wilsona zapro- 
szoiych będzie kilka pań,  ażeby były 
świadkami tej historycznej  chwili.

Zaproszenia otrzymali wszyscy pre­
zydenci, wiceprezydent oraz sekretarze 
stanu i Izby deputowanyob.

Również zaproszeni zostali marszałko­
wie Francji: Foch, Petein i Joffre.

Ogółem 24 gości będzie obecnych na 
tein posiedzeniu, yozatem zarezerwowano 
15 9  miejsc dla przedstawiciel i  prasy.

Rozdział  miejsc j e s t  nr stępujący:
F r a n c ja  o trzy m a  6® A n g lja  60, w ło s i  
5 0 , Japon ja  25 , Niency  15, zaś  70rniejse  
prźeznaozono dla dziennikarzy innych 
państw, w tern 20 dla przedstawicieli  
prasy krajów neutralnych.

A resztowanie lo e o  polaków  
w  Moskwie.

Jak już donosiliśmy, władze sowieckie 
aresztowały w Moskwie przeszło lOOO 
polaków, którzy czynili starania o poz­
wolenie na powrót do kraju.

Komisarjat sow iecki urządzi* w tym 
selu obławę aresztując mężczyzn, kobie- 
ty i dzieci bez wyjątku.

Arnsztowanych sprowadzono do czrez- 
wyrzejki na Łubiance.

Dopiero po upływie 8 dni wypuszczo­
no kobiety i dzieci mężczyzn zaś zatrzy­
mano w więzieniu.
___   m
K upuje  w s z e l k i e  k s ią ż k i  d la  
s n io d z ie  y  i d z ia t w y .  W iado­

m o ś ć  K o ś c iu s z k i  II.

W A R S Z A W A  28 B —  Minis terjum 
spraw zagranicznych otrzymało na s tę pu  
jące zawiadomienie ed Jerzego C le m en ­
ceau, jako przewodniczącego najwyższej 
Rady czterech;

„W eeiu zabezpieczenia osób i mienia 
spekojnej  ludności Galicji Wschodniej  
przed niebezpieczeństwem, na jakie jest  
narażonR ze stroBy b ud bolszewickich. 
Rada najwyższa państw zjednoczony;h i

eprzyini t izonyeh zadecydowała upoważ­
nić wejżka Rzeczypospol i tą  polskiej do 
dalszego prowadzenia operacji wojennych 
ażf pe rzekę Zfersc .

To upoważnienie Jnie przesądza w ni­
eś em decyzji,  j aką  poweźmie później 
Rada najwyższa w relu ustalenia przy­
szłości politycznej Galicji".

—  O  —

J t Pepetrdjka.) )

; o". O r z e c h o w s k i e m u .

Przygotow ania
n iem ców  do w o jn y

WIEDEŃ 28 6 — Pisma berlińskie 
marki  hskatyatyeznej  denoszą,  że niemcy 
skoncentrowal i  na gr-.-Mcach polskich 
SOOOGO żołnierzy. Me ść zbrojnago 
s ta r c ia  v polakami nie es t  wykiuszoaą.  
Armja  Hal le ra  zdaniem tych pism— liczy 
zaledwie 71 000 laizi .

S łynny  geD. Hoffmann, twórca poko 
ia w Brześciu Litewskim,  oświadczyt,  że 
uawet  wbrew rozkazowi rządu będz ie  
zbrajnie bronił  k a ż d e 1 ędzi ziemi nie­
mieckiej  przeciw po' kom. To oś wisd  
czenie wywołało w Berlin e wielkie w ra ­

żenie.  Rząd niemiecki o g ł o s i ł ■ komunika t 
że gen, Hoffmann zostania usunięty do
odpowiedzialności .  — Rząd o groźbach 
H  ffmaaa dowiedział się dopiero z g t  
zet.

Jeden :• c / jeuków rządu oświadczył 
źe oświadczenie Hoffmana może przynieść 
r iemcom wielką szkodę.  Wojn a  z pola­
kami w tody byłaoy możliwą i usprawie­
dliwioną, gdyby polary przed ratyf ikacją 
pokoju gwałtem chcieli okupować przy­
j m ę  jm terytor ja.  Tewo jednak polacy 
aie uczynią.

Depesza Piłsudskiego do koalicji.
PARYŻ 28.6— Naczelnik państwa  pol­

skiego nadestal  do P aryż a  depeszę, P'- 
chodzącą z niemieckich źródeł u rzędo­
wych, k tóre  zdradza,  iż rząd niemiecki 
siłą przeciwstawi się wykonaniu t rak ta tu  
pokojowego względem Polski .

Depeszę tą  podaliśmy we wc oraj -  
szym „Kur je rze" .

Po. rozważeniu sprawy rządy sprzy­
m ierzone i zjednoczone postanowiły prze 
słać przewodn'C?ącemu delegacji n iem ie ­
ckiej następującą notę:

Pańs twa sprzymierzone i zjednoczone 
uważają za konieczne zwrócić uwagę rzą­
du nienuiei-k ego na to, że wiadze poi 
skie posiadają oficjalną depeszę nieu '.e- 
cką,  dowodzącą, ze rząd niemiecki n o ­
si się z zamiarem podpisania p okoju 
lecz gotów jes t  nieoficjalnie udzielić swej

pomocy akc j i  srarerzająaej do przeciwsta ­
wien ia  się utworzeniu władz polskich w 
obszarach przyznanych Polsce; w Po- 
znań sk i em ,  P r u s a h  Zachodnich i wscho­
dnich oraz. zajęciu Górnego Ś ląska  przez 
sp r zym ie rzo ne  i zjednocz >ae pa ńs t wa za 
konie zi-e uwiadomić rząd niemiecki, że 
czynią go formalnie odpowiedz aloym za 
to, żeby w czas ie przez t r a k t a t  oznaczo­
nym,  wszys tk ie  wojska oraz urzędnicy,  
k i ó r y t k  komisja państw sprzymierzonych  
oznaczy, byli wycofani i byli w razie a- 
gitaoji lokalnej ; unerzającej do s tawienia  
oporu w wykonaniu t raktatu,  nie udz ie ­
lali żadnego poparcia,  ani pomocy pow­
stańcom i nie pozwolił ,  aby przekroczono 
nową granicę  Polski.

Przy drodze staje chłop wioskowy 
i podziw mu się w oczach nieci, 
torem smok jedzie maszynowy.
Co' to? Pancerny pociąg trzeci.

Okuty w płaszcze je s t stalowe, 
jeno armatnia lufa świeci 
i karabiny maszynowe, 
iedzie pancerny pociąg trzeci.

Wie o tern dobrze wróg lękliwy, 
ze pośród mrozów i zamieci 
nocą wybiera się myśliwy 
strzelać: pancerny pociąg trzeci.

Iff Więe zmyka szybko kałm uk krewki.
od stóp do głów go strach obleci, 

f i bo to są przecież nie przelewki,
*■’ jeno pancerny pociąg trzeci.

.. A kiedyś, za lat wiele... wiele., 
zbiorę wieczorem moje dzieci 
i cudną bajkę im uścielę: 
lwowski pancerny pociąg trzeci.

Gzęstichow*, 28.6— 19.

DZIEŃ POLITYCZJNY.
P r e z .  P a d e r e w s k i  p o w r ó c i  15 l i p c a .

„Przegl .  W i e c z . "  dow iadu je  się,  ż e  
w b r e w  o c z e k iw a n io m  prez .  P a d e r e w s k i  
op óźni ł  swój powrót  do  W arszaw y .  Z  
os ta tn ic h  w iadom oś c i ,  k tó re  o t r z y m a n o  
w pa ła cu  na m ie s tn ik o w s k im  wynika  ż e  
p re z y d e n t  min is t rów wróc i okoł o  15 
lipca.

O p ó ź n i e n i e  po w y ż sz e  s p o w o d o w a n e  
z o s t a ło  w y c z e r p a n i e m  f izycz nem p r e ­
mie ra ,  k tóry  pr ag n ie  w s k u t e k  t e g o  o d ­
p o c z ą ć  14 dni w ma ję tnośc i  swej  w 
Szwajcar j i .
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Andrzej Śliwiński
Kapral 6-ej Kompanji

I I  Bsodu 27 p.p. z Częstochowy.

„Wojenko! Wojenko! Cóżeś ty za pani?
Z e  na c ie b ie  Idą, ż e  na c ie b ie  idą
Chłopcy wybierani!1*

Na liście bohaterów, którzy niezatar 
temi zgłoski jedno po drugie m drogie 
nazwiska krwią własną wpisują do histo- 
rji żołnierza P. I«kego,  staje jeszcze j e ­
dno: kaprala S ' i wąsk ieg o .

Pam<e,ć o tym ió lnienu- robotniku ,  
którego r:ie płocha młodość,  nie f-tr.łazja, 
nie żądza sławy lob p t z j g ć d ,  cie poryw 
tylko lub agi tacje,  a iwarda  rozumna kc- 
nieczrcść waik* o ludu swego prawa i 
g łęboka  m łość Ojczyzny Wolnej i Ni- -  
podległej  i Demokratycznej ,  pck::ę!a do 
ciężkiej doli ż i ł i i e r z s ,  co J«go-fachowca 
ś lusarza— od dóbr..* prosperującego w ar­
sztatu oderwała i pilnik na karabin ka­
zała zmienić— nie zgiuk!

W roku 1888, 18 października,  w R ę ­
dzinach, po w. Częstochowskiego, z ojca 
S tanis ława i m&iki Józefy, urodził «'ą 
kapr .  Śliwiński.  W  kuźni przy ojcu— 
kowalo,  w ciężkiej poniewierce, w tw a r ­
dej walce o (h leba  kawałek bar to w. ła 
życie młodego Jędrka .  Choroby, towa­
rzysze niedoli biedaków, nie oszczędzały 
Jpmu Śliwińskich: ciężka  ospa poorała 
obi c?.e chłop,.ka, t l e  żelezay organizm 
wyrwr ł  Go z objęć grasującej  cpideraji.

Sz; dl w życie jasny, pogodny— fach 
po ojca- kowalu juko ślusarz obierając.  
Szfd ł  pełen wiary, że kiedyś inaczej w 
nas ie j  Polsce żyć będą. Wsłuchiwał się 
w prądy polityczne życia i w Pa r t j i  pel 
fcbiej socjalistycznej oparcia szukaj na 
rany zadawane biędą. Aż przyszli ludzie 
Komendanta którzy Mu nowe k r y  wska­
zali. Później wstąpił  do P. O. W., gdzie 
wraz z wyrostkiem od pługa, z k, legą 
fabrycznym, z paniczem dworskim, z 
ui znieni— urzędnika synem, uczył się— on 
robotnik,  okrzepły w w&lce o byt, pr'spo 
In nauk i władania bronią i przechowywa­
nie lakowej, j ak#  ostatniej nadziei nowych 
pr: w Polski  Niepodleylej.j

W roku 191#. 12 czerwca zdobywa za 
8W ciężarną pracę w P. O. W. pochwa­
łę w rozk. Kem. Okr.  Częst. Va  i szlify 
kapra la ,  ukończywszy szkolę podoficerską 
P. O. W.

Na hasło mobilizacji staje w karnych 
szere.rach Wojska Polskiego i z II Bao­
nem 7 pp. wyrusza  z Częstochowy na 
bij . . .  o Polskę, t aką  j ak ą  J ą  marzył  so­
bie, gdzie równy z równym,  gdzie magnet  
i nądzarz,  pan i sługa,  tylko jako dzieei 
ziemi o.czystej  bok o bok walczą,  by 
stworzyć - W ol ną  Polskę i j edyne  dzieci 
tej ■ziemi: oby w a ł t l i  Polski!

Walczy w najcięższych warunkach ,  za­
wsze karny,  zawsze posłuszny, wzorowy 
żołnierz i obywate l od dnia 1 stycznia 
1919 r. W ksmpanj i  Wołyńskiej  bierze 
udxial w bitwach: pod W o jn is ą  l e j l ,
pod Mik .licz .mi 21(1, pod Wiedź mie- 
r  em Wołyńskim tegoż dn^a p o i  Lira-  
nym 27| I,  pod Pawłowiczami 9(V, pod 
Wojmicą  18jV i j ednym z pierwszych w 
zwycięskiej ofeazywie wkracza do Łącka  
dn. 15|Y. Omijały go kul*!

Z Łucka rzuceno bataljon na Balioję 
W  sebodsią. Odbywa marsz żmudny, 
forsowny. bez chwili odpoczynku i przez 
ttorochów, Stojanów, Rsdzieehów, Ohoło- 
gów, P*łoniczną, Brody,  zderza się p ie r­
sią z wrogiem przeklętym Polski :  bol­
szewikami pod Michajłówką dn. 4|VI.  
Widzi, j a k  odziczała horda  rannych  do­
bija, morduje. Słyszy, ja k  p lu t.  Langie­
wicz 7-ej komp. ran ay  pod Jaków ką, za­
mordowany zostaje  na placu walki w o« 
czach żołnierzy, którzy osaczeni przez 
nawałę bolszewicką, prażeui ze wszech 
stron, krwawiąc i nie mogąc unosić cięż­
ko rannych  ze sobą, przebijają się b a ­
gnetam i do placówek naszych, wracając 
z patro lu . Mocniej jeno wciska k a rab in  
i sm utnem i oczyma patrzy złowrogo w 
s tronę  wrażą.

Pod  naciskiem wroga, posiadającego 
arm aty , cofa się nasza piechota, walcząc 
bo karabiuem dział zmódż nie meże, aż 
po dwudniowej uciążliwej walee zapada 
w row y strzeleckie pod Radziwiłło wem 
5 | V I  b .r .— zwiększa, g łodna— niezwycię­
żona! Na patro l do Radziwiłłowa pięcia 
śm iałków  wyrywa. Cz*ło prowadzi k a ­
p ra l  Jędrek . W padają  na zabarykadow a­
n ą  s t a c ję .  M ija ją  zapory. Szer. Migdał i 
k ap r .  Ś liw iński rw ą dalej. Banda uzbro­

jonych żydów, oszczędzonych prsez woj­
ska nasze w Radziwiłłowie,  spo tyka  ich 
ogniem, podnosi alarm.  Ranieny ciężko 
Migdał cofa się ku st  aji, kapral  Śl iwiń­
ski bije i. karab inu— darować nie naoźe 
a z wylotu ulicy... szarża ns Niego od 
tyłu kawaler ji  bolszewickiej.  J u t  go do­
padają,  już dziki wrzask t ryumfu w yry­
wa się z piersi  dzikusów!

Kapral  Śliwiński pociągnął sznurek 
gian&ty, wiszącej u pasa.

Piekle  błysnęło przed oczyma w rogów  
Bomba porwr ła  w kawałki  ciało kaprale , 
skrwawi ła  ivro„ów. „ P d a k  się nie pod­
daje z bronią w ręku!“

Cześć Twojej pamięci, kapralu Śliwiń­
ski!

Oześć Rodzicom, co tak ich  mają sy-

L I S T  O T W A R T Y
do robotiikiw ezęgtsehowikich.

nów!
Koledzy i D-< t * o

I I  baonu 27 pułku pierhety.

K R O N I K A .
C z te rd z te u ż o g sd a ln n ę  na- 

b t i e ń s f w e .
W  kościele św. B arbary  rozpoesyu*

s ? dziś w  niedzielę 19 bm. o g id  i. 8-ej 
rano ci terdz 'estogodziui ie nabożeństwo z 
wy.stawieniem N. Sakramentu.

Summa w poniedziałek i we w tortk
0 g. 10 ei.

Nieszpory .-odzienie o g. 8

Niemcy nad Częstoohową.
•  1 kliku dni lotnicy nieraiescy usitu 

j ą  odbyw ać przejażdżki nad miastem na- 
s?sm. k tóre  nieraz, gdy lotnik p rask i je s t  
zbyt ciekawy kończą się dość smutnie. 
W piątek o go-iz. 7 wieczorem dwuch 
lotsików niemieckich unosiło się znów 
nad Częnto.hową, szybując w przeitw o- 
rzsch jedn ak że  bardzo wysoko. Lotaipy 
ci po urótkiej przejażdżce nad m.astem 
naszem odjechali w s tronę  ojczystych za 
gonów.

Z g im n a z ju m  W liu d e jfc i .
Wi zorsj, w sobotę 28 bm. w gimaa- 

zjum W. Szudejki odbyła się uro.-zlstośd 
wręczenia matur opuszczającym g im na­
zjum wychowańcoro, poprzedzona naboźod- 
stwem na Jasse j  Górze, które odprawił 
ks. pr*f. Leśnik,

Po nabożeństwie w loka lu  gimnazjum 
przemawi ł dyr. f f  S zuie jko , udzielając 
wskazówek na nową drogę  życia matu 
rzysUm i wręczył im świadectwa dojrza­
łości, por za m przemawiał kierownik sr.ka 
ły p. Z. Łabęcki w duchn patrjotycznym 
nawołując maturzystów by apełsili obe -  
wiązki v»zg!ęd»m Ojczyzny.

Ks. p;*f. L -śn ik ,  jak o  duchowy opie­
kun żegnał m aturzystów  serdeeznemi 
•łowy.

P. Gerezykowski mówił o ho n o rze  
który winien być najdroższym s k a r b e m  
kaśdogo ezłowieka, a szczególniej polak a 
wrezzeie wzruszeni tym maturzyści przez 
usta swege kolegi p. Ryszarda Schmidta, 
dziękowali za trudy i prace podejmewa*' 
ne dla nich.

Uroczysteśe zakoń«zyło odśpiewanie 
,Boty“ M. Konopnickiej.

Matury otrzymali: B s je r  Jan ,  K apral 
Włodzimierz. Krauze J-tn, S ;hm id Ry 
szard, Shammer W ładysław , Walaszczyk 
Józef, W alen ta  Antoni, Zand Jakób.

Z łtlnem m tog mfśmr,
W skitek  okcliezeońci nexa l»żsych  oń 

dyrokoji teatrów „ • d e e n s "  „Paryskiego"
1 „Polouji" przedntawiśnia w kiaem ato  
grafach miejseowyeh zostają  ograuiozon*. 
A więc kino „Polonia" czynae będzie w 
lylke w aubeły niedziele i poniedziałki, 
a teatry  G deon i P a rysk i  czynne będą 
w ten aposó b, ie  w ciągu jednego tygo  
dnia będzie czynny „ f d o o n “ a w ciągu 
następnego „Paryski**.

Ile p o d p ie a n o  p o ż y c z k i.
Nabyto 5 proc. Obi. Skarbu Pol­

skiego w Bauku Handlowym w Warszawie 
oddziela w Częstochowie w d. 25 1 6 r.b. 
8 osób miejsc, za rb . l ,00e , mk. — , 
kor. 490, oraz 1 osób zamiejscowych za 
rb. 1,800, m k .— ,— , kor. — .— ,

Z e b ra n ie .
Dziś w niedzielę o g. 2 pp. odbędzie 

się w alne zebrani* Członków S tew . Rzęsa 
Przem ysłow ego (I s ie ja  9), na które za 
prasza zarząd człenkśw i tow arzysz*aia .  
O ile w oznaczonym łermiaie t j .  o godz. 
2-*j pepeł. nie zbierze się dosta teoz ia  
ilość członków, zebranie odłożone na g*- 
dziai* 8 pepsi.

Z >,P a ry sk ieg o * 1.
Dziś i jutro w teatrze „Paryskim*1

Niedawno cźytałem również, że czę 
stoekoweki Sejmik powiatowy uchwalił 

nie w yiaw aó  s im  oipew iedaich  na pro­
w adza li*  robót pnblieznych w powisoie, 
o He robotnicy nie będą pracowali tak, 
jak  dotychszss.

Nie wiem, może dlatego, że sam a n -  
siałem oiężko pracować za  Oceanem, dla 
tego m*że również, że w Ameryce pr?.yj- 
r « ł e *  się jak  trzeba  pracować gorliwie 
w ezasie przezsaozonym na pracę, dość, 
że wiadomości te, umie, robotnika, a o- 
becnia żołnierza polskiego za trw ażają  
wiele*.

To teź za peśredaictwera „K urjera" 
zwra«am się do W a s  z wezwaniem, abyś 
cie prai-ą gorliwą i spokojną odparli szy 
moae W am  zarsnty , abyście ale dawali 
posłuchu ag i ta ta ro m  komunistom, którzy 
niemal prcyazyaili się do tego, że Polsce 
JM w zarania j l j  nowego życia czynione 
8*t f j k  okropna esk^irżenia.

Ni* stawiajei* również se raz  zbyt wy 
j  o c iągła  podwyżki,

gdyś Polska z jedne j  niewoli dostani* się 
w d ru g ą  niewolę ekonomiczną, równi* 
groźną, a zwłaszcza dla robotnika pol­
skiego, k tórego deśś jaź d ługie la la  wy- 
zyskiwa* ob#y przemysłowiec.

Może mój skrom ny apel nie pozesta- 
me bez eeha, może zaajdą się i inne g łe  
ay, które poprą ra i  wezwanie, więe aa- 
wołąję W a s  raz jeszcze: pracujcie gorli-  
. *iż dotychczas, niechaj wszystkich 
mayeh nazywają próżniakami, ale imię 
robotnika polskiego i Polski niechaj p o ­
konan ie  czyste, a pracą sum ienną, gdzie 
kolwiek ją kto p ełni, niechajodeprze aieź 
kle oskarżenie .

Wasz rodak, żołnierz armji 

gen. H alle ra

Stanisław K-wski.

Svftiowny Panie  Redaktorce!

Pozwól 7.a pośredaietwem  Twego p#-
czytnego wielce, jsk  widzą, w śr<5d s7-ero. 
kich warstw GzfsWchowy i okolicy Pis- 
ma zwrócić się, robotnikowi polskiemu

A m eryki, a obeenia i®ffli9Pfov i  a rmii 
f <n: H4llef a - J o  braci robotników zs- 
trudoionyeb w Casęstjchowie i okoliov 2 
g ó rn y m  we2wa^iie:Ti

Kochani braci*! Pobici k rzyżacy Zflj9» 
czyh cały przemysł w Polsce, was wy* 
wozili do Niemiec, abyście sami oddawa- 
li Im siłę swyah mięśni, . t  w re „ c ie  ra- 
ehoby ch za więdły a Polska została wy- 
»wolof;ą z kajdan.

I  oto gs»aą  już ostatn ie  Maski s ło i  
•a niemięckiege, które eświeeaó miafo ca 
łą C ereps,  tyrani Polski, ostatnim c i i  
sam śm ierte lnym  miecza żołnierza pol­
skiego dobici będą lada chwila a świat 
cały wytęża wzrok i słuch w s tre a ę  P*l- 
*ki, o « e k u ją «  wieści e Dowstsjąeej de 
nowego życia kechancj Ojczyzny naszej 
Ale ni* wecystkie nowiny z Polski «ą t a ­
kie, żeby nam chlubę przynosiły. Między 
niemi je s t  i ta, że w Pol8C0 j / 8t w c h / j  
li obeonej zbyt wielu p ruźn iaków /

Powiedział te amerykański dyktator 
żywnościowy, k tó ry  przyznał również, że 
rozleniwione są l Hdy całej Buropy, k tó ­
rych Am eryka aadal żywiś ula będzie.
Wyznajmy ze skrnebą, źe amerykanin ów 
nie omylił się, ho wytttgrezy przyjrzeć się 
pracy wielu u k s tę ty  robotn ików  zatrud­
nionych przy robotach publicznych w 0zę 
ntochowis i okoliey, wystarczy zapytać 
ile źrebiono w pawoych odstępach ezasn, 
aby się przekonań, iż rzeczywiście przy­
kry  zarzut je s t  s ł tszny .

Oskarżenie to popierają  wiadomości, 
iiadohodiąee z kra ju  oałegó, ot choćby 
zamieszczona we wozorajimym „K urje rze"  
źe w Lublin ie  projektowane jeat p rze r­
wanie robót publicznych wobec s tw ie r ­
dzenia zbyt małej wydajności prawy r o ­
botników.

dem onstrowany będzie głośny obraz 
, , I* ae l* t t# “ , odznaezoay p ierw szą nagro­
dą aa wielkim międzynarodowym konkur­
sie klnem&tsgrafiiunyra. A kcja  togo o- 
brazu rozgrywa się w Paryżu, a znako­
mita Wystawa jego zachwyca oko widza.

P l ę t k a r i a  p r a s u ją ,, .
J*k  się dowi-dujsmy ze śródał urzę. 

dowych, alarmujące wiaoomośei o akeji 
niemeów na pograniczu, są w wielu wy­
padkach niezgodne z praw dą. W a r to  za ­
pytać, w jak im  selu pewne osoby de ier 
wują mieszkańców Częstochowy ko lporto ­
waniem tego rodzaju wieści z magla.
Wiadomości te ,  dochodząc de dalszych o- 
kolie kraju, wywołają niepokój, a tu t a j  
na miejscu są wodą na młyu wielkiego 
rodzaju  spekulantów, którzy, wobec pod 
nieconego nastroju podnoszą natychmiast 
ceny wszelkich artykułów , k tóre  są prze­
siek chyba już dość wysokie. Pod w pły­
wem tych wiadomośsi dotarł wczoraj do 
Częstochowy jedem z koresppndantów  
pism łódzkich, aby ujrzeć... gruzy flsę- 
s t*chowy, k tó rą  mieli zaatakować i spa 
lió niemej!..

Aby zaspekoić •  eiekaweóó nassyeh 
czytelników, „ K u r ie r1* eedzieasi* i a f o r -  
muje się u władz w ojskow jch o stanie 
rzeczy na pograniozu, os trzegam y jed n ak  
ż* przed dawaniem posłushu różnym 
plotkarzom, kjórysh języki pracują  w 
chwili obecnej szczególnie gorliwie.

Z r o r p r u w  są d w w y ę h
W ik to r  Rappaport z Włoszezowy za 

ofiarewanie żandarmowi łapówki w kwo­
cie mk. 390 skazany zos ta ł  na mk. 280
grzywny. k łsdnis  sp raw ę z ogromu, ciążącej

Za zakłóceni spokoju publicznego f nioŁ odpowiedzialności:
P io t r  t■ 8 *«»tał n» 99 Rozprawy nad regulaminem, tyczącym
8rZyiTnB 7»iftr«kn a r®8ato- | | s i ę  udzielania bezpłatnej pomocy lekar-

Anna Zgierska  ża niezachowanie akięj pracownikom miejskim były pod tym 
str*zuo8ci przy posiadaniu złych p s ó w S WZgjQgenQ bardso cennym przyczynkiem, 
skazana na mk. 199 grzywny lub 2 t y - f R ł i t i (  ,  lekk)em sercem, zawolowali bez 
godnie aresztu. •  , , S d f , k l , j i b,i8ko P*1,lłljoflowy wydatek i

l a  e l t s r o w a u  łapówki dozorsy w i ę z i 8 . ^ 4opł#r.  p.  uchwaleniu teg o i ip rz e s t ra szy -  
ula A dela  Greisar, skazaua na mk. 28 grzy * ij sl,  w| M a0go ozynu i dalej z powrotem 
wny, lub 8 dal aresztu. J g *  l a n o s s y !

Z e b r a n ie  lo k a to ró w .
Uziś w niedzielę o godz. 6 p* 

P « -  w sali S traży  odbędzie się zebrani# 
nadzwyczajne szłonków Stew. Lokatorów 
w sp raw ie 'u tw orzen ia  kooperatywy.

O fiaay .
Z pozo»tf.ły(h pieniędzy na wieniec 

#« kolegów współoracowoików na wie­
niec dla śp. Józefa Barańskiego  złożono 
w redakcji „K urje ra  Bzęstoch. “ mk. 109 
dla wpisy dla uczniów noweg* g ia n a -  
zjum ł .  O. g. i mk. 7 i  na Biały K rsyż  
w Częstochowie.

W iaa.
Dziś w niedzielę 29 bm. o godz. 1 po 

8*1 sali „Ogniska* odbędzie się wie*, 
na którym przemawiać mają posłewi# 
Pel. Zj. Lud.

z  DNIA.
W raA anla a  a a ta tn ia g o  p o s la -  

d z a n ia  R ad y  m ie js k ie j .
Ostatnie pesiedienie Bady miejskiej 

obfitewało w różne deśó charakterystycz­
ne a em ćsty .

Podziwiają* nadzwyczajną wielonsów- 
uośó wielu radnysh, znanych już  zresztą 
z poprzednich wystąpień, jako  bardzo wy 
trwałych i niezrażającyek się niczem mó 
wców, dla których każda sp raw a  je s t  mu 
(według ich aai«m ania) dobrze znana, 
podkreślić  należy, ż* posiedzenie osta tn ie  
stwierdziło dobitnie iż radn i nasi nie n a ­
leżą de ludzi, którzyby zdawali sobie do

na

? * n u V T enip  f ril irl ŁQl eh d r*8* f c  Wydając wyrok na własne uchwały, o 
Piotr Chłeud z Guaszyua skazany został d„ ła ii proj , kt E p .w re te m  do delegacji, 
na  a k . Bt grzywny lub 4 dni aresztu. I  która p* opracowaniu go up rzedu in  roz- 

Z „O d een u 11, '^ważyła dokładni* wszystko to, co mogło
Dziś, jutro i pojutrze ujrzeć można LgaaUśó *<*j*ce w regulaminie, 

w „Odeenie** Henny Porten, znakomitą l  Zbytnia eaułestkowośĆ zaćmiła radnyna 
artystkę kinematograficzną w świetnej naszym na chwilę jasny sąd na sprawę i 
farsid „Jej sport**, wywołującej szczery pozbawiła ich poszueia odpowiedzialnoś- 
humor na widowni. ci za swe oiyny.
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T e a t r  L e t m

Kino „PO L O N JA "
w  o g r o d z i e  A pollo

u l.  P a n n y  M a r j i  12.

T y lk o  3 dni!

P rogrrm  od soboty 29 czerwca do po- 
m edzisłku 1 lipca 1. b.

O rkiestra pod dyr.

p . J E R Z E G O  B U R S IK A
b. dyr. orkiestry w_ Zakopanem. 

C en y  n a ie je c  w y k łe

Do ciekawych moussntów n»l#źilo rów 
nież zakłopotanie radnych po ogłoszeniu 
wyniku glosowania w sjrawia podwyższę 
nia wynagrodzenia wiceprezydentowi i la 
wnikoni. Prawdiiwą humoreskę stanowi­
ło  oświaścsenie kilku radnych, że nie 
szcrjentowali i nie wysstli podczas głoso­
wania z sali obrad do sąsiedniego poko­
ju, f rzez co umożliwili priyjecie w iiossu 
i ros ą w ęi o pouown# głosowanie.

Mniej hamorystyszBeei były jednak 
przemówieiis tysh radnych, którzy roz- 
czulalając się popraedii# nad siążką pra­
cą 8 godzinną wodnych, uważali za na­
turalne, by lawnisy za 801 mk. peasji 
pracowali po 12 godzin dsienaie i pono­
sili jednosseśnie .-ałą odpowiedzialność za 
poszczególne wydziały Magistratu. Za 
krawsło to trechę na stssnoki bolszewia- 
kie, na zrówBauie żołądków,  a że głowy 
są  r ó t n e ,  to „ fr ss-ks i"  z lani.ra try b u ­
nów.

Niesmiertelsa <iy»k«*ja o pracowni­
kach Deputscji żywnościowej i pełre aai- 
tuuszu wojennego ataki kilku radnych, 
Poruszających sprawą S irasy Ogniowej 
1 wysieru kominów, zagrzewające do wal­
ki biednych kamieniezuików, którym od 
reku mydl o koaiaiarzu ze Straży ognio­
wej płossy sen z powiek i óabswia 
śmiertelnego potu.

Mowa programowa jednego z radnych 
„de omnibus rebus *t quibnsdam alis“— 
okrzyki jednego s radnych, który dosta­
wał nieiedwie hiatarycinych spazmów na 
myśl o Deputacji żywnościowej i o dzie­
ciach urzędników Magistratu, pełne po­
wagi gesty magistra od spraw regnlami- 
nawych i kWestji fermslaych, wojowaicze 
Wystąpy, „co jest? ...“ patentowanego o- 
brońcy prolstarjatn, grożącego wciąż 
wszystkim radnym w razie meuchwalenia 
kredytów s t r e j t i s *  robotników elektro­
wni, kominiarzy żen i dsieci pracowników 
miejskich, wszystko to złożyło się aa 
bardzo ładny obrazek rodzajowy. Bard',o 
slabem t*-fo odbiciem będz e slessugr&m 
Posiedzenia, prawsdzony przez stenugra- 
Łstsę, prsaraźoną tskim potopem prze­
mówień 1 wylewam *lekwenc|i radnych, 
Łe. z wszystko to juz było, jak mówił 
^en-i.k io* .g

ę d r ó w b s  w ia d o m o ś c i  |x  
i i K u r j a r a 11,

W dum 16 crerwca otrzymaliśmy 
Wiadomość »• Śląska o strejku w kopal­
niach tamtej--zych i smieścilisusy ją  na­
tychmiast w „K urjerse“ .

Obecnie jesteśmy świadkami wędrów­
ki wiadomości tej, ukazując j s ą na ł&- 
ibaih wszystkich pism polskich. Oto za 
^zerpnięta * „K urjera  Czest.“ wiadoanść 
t>m eszczi ną jm. była we * szystki-.h pis- 
*ba(h w arsza-s tieb ,  t-oznańskióh i g».li- 
■cyjski, b, » obecnie wróciła znów do C ę -  
*lo huwj i jako rzecz „z osti ti ie j  chwi

umieszczoną została w najświeższym 
hbmerze wydawasej r.aszem irieś id urzę­
dowej „Gac. Pow.“

I
czyliimam u m o r z u

Sensacyjny dramat cyrkowy w 5-ciu dużych częściach. Włoskiej fabryki 
____________________ „ P a sq u a li“  T orin o .

Dla m ło d z ie ż y  i d z ie c i  d o z w o jo n e .

Król S tn is ła w  Leszczyński w Gdańsku.
Z e w s p o m n i e ń  h i s t o r y c z n y c h  O b lę ź  n ie  w  G d a ń s k u .  U c ie c z k a  k ró l  

za  W is łę .  W  p r z e b r a n i u  w ie ś n ia c z e r a .

O fiary .
Piotr kutema mk. 10 za nietakt względom 

s ą ego zwierzchnika na rzecz Żołnierza pol­
skiego.

Ze wspomnień historycznych. — Oblę 
żenie w G dańsku. — Ucieczka króla za 
W ‘słę. — W  przebraniu wieśniaczem.

.Jou rna l des D ebats" drukuje cieka­
wy prliP to :' o  -statn r:. o b y c ie  Imófa Le­
szczyńskiego w Gdańsku zaznaczając, 
że epizod ten m a szczególne znaczenie 
i obecnie dla francuzów, mimo, że miał 
miejsce w  1734 r.

W ybrany w Polsce na króła równocze­
śnie z elektorem saskim Fryderykiem 
Augustem, oblegany w Warszawie przez 
arimję rosyjską, która stała po stronie 
Sasa, następnie zamknięty w  murach 
Gdańska, przez cztery miesiące oczeki­
wał król Leszczyński na posiłki z Francji 

Wiadomość, że kardynał Fłeury, po­
słał im u tylko 1600 ludzi, n a  których 
czele hr. de Pielo am basador w Kopen­
hadze dał się bohatersko zabić. Po ka­
pitulacja fortu Weischselimunde, gdy sy­
tuacja siała  się rozpaczliwa, król posta­
nowił umknąć w tajemnicy z oblężonego 
(miasta. ;; l . J j '

Król w przebraniu wieśniaczem- 
W  liście pisanym do swej córki, królo­

wej Francji, opisał król szczegóły swej 
ucieczki, ze spokojem „koronowanego' fi­
lozofa".

Ambasador Francji markiz Mon li po­
starał s:ę dJa króia o strój wieśniaczy. 
Bez trudności znaleziono płaszcz zużyty, 
koszulę ze zgrzebnego płótna, czapkę 
całkiem zwykłą i .gruby kij. Ale chodzi­
ło jeszcze o grube polskie buty, zdatne 
dla króła. Król bowiem był okazałym 
mężczyzną 1 potrzebował obszernych 
butów, W  ciągu dwóch dni am basador

badał wzrokiem buty wszystkich ofice­
rów garnizonu, aż wreszcie spotkał je­
dnego oficera, którego noga odpowia­
dała  królewskiej, lecz trudno było odeń 
żądać tych butów  bez zdradzenia taje­
mnicy, Markiz Mont® kazał je więc u- 
kraść przez służącego oficera. — Ale 
próżne były starania, buty były jeszcze 
za małe, król nie m ógł ich podpiąć. 
Wreszcie jakieś buty wyszukano f król 
bocznymi schodam i zdołał w noc 27 
czerwca ujść z Gdańska.

Ucieczka królewska za Wisłę.
Z królem um ykali równocześnie gene­

rał Steinfiicht i  czterech innych ludzi or­
szaku. Podczas ucieczki generał gdzieś 
ssę zgubił, dzięki fałszywemu manewro­
wi. trzeba było przejść przez sąsiednią 
wieżę, by dostać się na prawy brzeg 
Wisły, przejść przez rzekę i dostać się 
wreszcie na terytorjum króla pruskiego.

Krół błądził z towarzyszami przez pięć 
nocy i cztery dni, już to w łódce wzdłuż 
bagien przybrzeżnych, już to pieszo kry­
jąc się od czasu do czasu w chatach są­
siednich, by ujść pościgu kozaków, któ­
rzy włóczyli się po wsiach, w  pościgu za
zbiegiem-

Wreszcie po niezwykłych przygodach 
udało s'ię królowi przejść przez' Wisłę 1 
Nogat. Na skromnym wozie wieśniaczym 
jechał kroi w  stronę m iasta Marienwer- 
der. Był ocalony. „Filozof w  kokoronie" 
opuszczał ziemię polską na zawsze, pod­
czas gdy w Polsce nastały czasy rządów 
sasów, które doprowadziły kraj do rui­
ny- (x)

Ż y c ie  k ra ju .
^  4 40  s k ó r  o d e b r a n o  p a a k a r z o m  t y  

d o m
. Szereg  kupców tydowalcich w S zy ­

b o w c u  zajmował się od p ew n eg o  cza- 
skupowaniem  skór surowych, pr»- 

^ “dząc p rzy ttm  garbarn ie  bez posia­
d a m  kom  esji.
k łT?y rewizji wykryto w tych „garh-r-  
s arf 'ia th  azydłowieckich ogółem 3 440 
<.,r.°*ych akór końskich bydlęcych, 
Sl, Key h baranich i kezich na ogólna 
.mnę 313 350 kor. Urząd walki z lichwą 
^ 5PekulaC|ą op iera jąc s ę na dek rec ie  

unia 8 lutego r. b., atóry przyznaje

wytączr.e pra.vo zakupu skór surowych 
Wydziałowi surowców wojennych przy 
Min. przem. i handlu, skazał ' garbarzy 
am atorów na 31000  kor. grzywny z z a ­
mianą na 325 dni aresztu. Spraw ę o 
p rowadzenie garbarni bez koncesii od 
dano sądowi (k ręgow em u w Radomiu.

S t r a j k i  radne  w  s i e d L c k i m .

W powiecie siedleckim wybuchły 
strs-ki rolne, które dotąd  noszą ch a ­
rak te r  spokojny.

W ładze miejscowe mniemają, że 
straik wybuchł na tle p litycznym i n ie ­
ma nic wspólnego z poprawą bytą ro- 
batn-ków rolnych.

Z arządzone  zostały wszelkie kroki 
aby bezrobocie  to nie wpłynęło u jem ­
nie na wynik zbioiów teg rocznych.

O h y d n a  zb  odni> .
W  Różanym S toku (w ziemi g ro d z ień ­

skiej) miało się odbyć uroczyste po 
św ięcenie m urowanego kościoła niegdyś 
zabranego  p r ie z  rosjaa i przerobione- 
g i  na cerk iew  proWosłsWną.

W przeddzień  poświęcę i,-a do Róża 
nego S tok*  zaczęły  nadc iągać  tłumy 
pobożnych z oke l  cznych wsi i m ias te ­
czek

Pątnicy rozlokowali się na nec leg  W 
gmachu obok k* ścioła w oelach, k tó re  
były zamieszkiwane niegdyś przez z a ­
konników.

W nocy, gdy lud pogrążony  był we 
ś iie, ktoś podpalił sL m ę na parte rze .  
Powstał oczywiści* n esłychany popłoch. 
O budzeni ludzie rzucili s ę  tlumnia do 
drzwi, i*cz te  okazały się zam knię ta ,  
czy za b ite  z Wewnątrz i drzwi mimo 
wysiłków nie udało się im otworzyć. 
W tedy pąnicy poczęli wyskakiwać % 2 
pietra przaz ekno. P arę  osób zabite

Rozporządzenie.
Nie bacząc na ustanowieną na mocy 

cennika z dnia 11 maja r. b. ceną 
w wysokości mk. za funt twardego my­
dlą zawierającego sonajmniej (3  proe. 
tłsszozu aprswiasy jest w dslssyre oią- 
gu spekulacja tyui artykułem, & miano- 
Wicie: znajduje się w haodla mydło o
■ niejsłłj ławartośti  Iłuazs** i sprzeda- 
was* są kawałki 8 —j 2 łutowe po cenie 
znaeznie wytszej, niż cena urzędowa.

Ażsby uchronić luiaość od tej speku- 
lscii i u n i f t to i lw 'ć  potajemne mydlar­
s k o  polegające wyłąszuie aa oszustwie 
i psskarstwie postanawia się co nas tę ­

puje:
1) pocaąwszy od dnia 1 lipca r. b. 

dozwolony jest handel twardym mydłem, 
pochodzącym wyłącznie z fabryk posiada’ 
jąeycb poswolanio na wyrób twardego 
mydła od MimaUrstwa Aprowizacji i od 
Ministerstwa dla Przemysłu i Handlu;?

b) z zawarłośtią tłuszczu nlsmniej, 
niż 63 proo.

0) zsopatrzoay stemplem fabryki pro- 
d« kując ej.

2) Csua nia wyżej mk. 9.24 za jedea 
funt obnwiąiuj* od dnia 1 lipca r. b.

Wykrocsanie pm eńw  pawyższym p«- 
stanowieni*® karase będą grzywną lub 
aresttem według Dekretu s d n i a  l i  
stycznia 19,9 r.
Naczelnik Urzędu Walki 
z Lichwą i Spekulacją 
(—) J  tokołowski

Referent Aprowizacyjny 
(—) A. Topor akt 

Komisarz Rządu Polskiego 
( —) S Chząxtow*ki

się. kilka zaś p ł .m a ło  r ę c e  i negi.
Spraw ców  teg o  ohydnego zam achu 

dotąd nie u awniono.

W yjazd żydówek do  Ameryki.
Około 600 żydówek z W arszawy roz- 

poczęło przed pewnym czasem starania 
w ambasadzie amerykańskiej o pozwo­
lenie na wyjazd do Ameryki do mężów, 
którzy tam wyemigrowali. Początkowo 
dano :m odpowiedź, że jechać będą mo­
gły, o  ule będą miały dokumenty, Jż sa 
obywatelkami amerykańskiemu Takiecm 
dokam entu jednak prawie żadna nie jma-
d d-r S eC 1 ° d'ele?acla  tych kobiet u- 
zvskqł!i 'Osobiście do am basadora i u-
f  Amervk gę-’- Wystarczy świadectwo

Cstatfiia telegrami,
(LI. »tł. „Kur. Częstoeh.“)

O b s a d z e n ie  G d s ń s k a .
PRaGA 27.6 Korespondent .Daily 

l ^ g r a p h -  dowiaduj# się z Paryża, źe 
Rada Cztsreah postsnairiła obssdziś 
fcaansk wojskami angialsti* ni. W rjs ks 
angielskie pozostaną w Gdańsku tak d łu ­
go, poii zarząd wolnego miasta G da isza  
ma ukonstytuuje się usJU-dcie.

Ma n a  Ma w o d z ó w  w  ŁooUi.
ŁÓDŹ 28.6 W«/orsj b»wih w Łośzi 

gen. H.Unr, D iwbśr M iś ncki ora; fran- 
cusU  gene rai leja z gen. Heurys aa es*

Sprzedaż chleba.
Wydział aprowizacyjny niniejszym po­

daje do wiadomości, źe w dniu 29 czer­
wca będz'e sprzedswany chleb pozakart- 
kowy po cenie 1 mk. 20 f. za' funt, z 
mąki wydanej przez Wydział Aprowiza­
cyjny kooperatywom: .Jedność,, w na 
stępujących sklepach:

1) Out. Grosz. Krakowska 32—130 b. 
2) Kościuszki 8 —180 boch. 8) Stradon ska 
27— 180 both. 4) Mała 8— ISO boeh. 5) 
Św. B- Jery l a  —130 bocli.

Kooperstywie „Naprzś-i“ w nastęou- 
j{ 5c.h sklepach:

' II Alej- 22—S25 boch. 2) Zawo­
dzie, .. ;ta dom Z d asa  825 boch.

Fcooeraiywie .Zjednoczenie* w nastę- 
pujatycn fklepacb:

1) Sanatorska 2— 150 boch., 2) Ogro- 
sowji 27— 175 boch.

K^^oeratywio .Strzecha Robotnicza* 
w nastęDuią-yeh sklepach:

1) 1 ALja 1—325 boeb.
Oprócz la -o  będzie sprzedawany chleb 

poztkarłk* vy t o 1 ms. 20 fen. w ii .stę­
pujących mekartrash:

1) GMajncr M ordka— Warstawska 11 
— 180 boob., 2) Goldberg, Źyaoa Targo­
wa 3 —65 bocli., 3) G-rman Szl-ma 10— 
65 uo-.-h., 4) Z Ibeif-ona Lpjzcr Warszaw­
ska 24— 130 bosh., 5) Jakubowicz Joj te 
Warszawska 62—65 ooch.. 6) Dawidowie* 
Musie!" 2 8 —1*0 boch., 7)Gro«*berg K»l- 
ma k#stowa 13—130 boch., 8) Boren- 
sztej Abram Garocarska 20—65 boch.

Wy! o ai Aprownacyiny.

Okładajcie ofiary
na Czerwony Krzyż.
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S i n o  „P a n o ra m a '1
o l.  ?*!>rv M » r j i 7b _____

W  niedzielę i święta 
do godz 'ny  8  po piłu<in*u do 1 0  wipo ■

» '   1

Żywot Jezusa Chrystusa
, BIURO OŚWIETLENIA 

ELEKTRYCZNEGO
S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e i

91

In ±  M .  S .  C z e r n y  i  B .  S i i c n e r

P R O i l E i f i Ul. p a n n y  Marjj 
T elefon  24

38

Lam pki ż a r o w e ,  r u rk i  i z o l a c y j n s ,  p r z e w o d n ik i  e l e k t r y c z  >e, i c z n ik i  z u ż y c ia  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e
a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o lu o y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .

iieiBUSKO
i
i l
iii

Sezon od 1 czerwca do 30 września Ką­
piele siarczano - słone i mułowe. Zakład 
hydropatyczny. — Gimnastyka lecznicza.

Wskazania: p r z e w le k ł®  z a p a l e n i a ,  r e u m a t y z m ,  a t r e t y z m ,  o t y ł o ś ć ,  c h o r o b y  k o b i e c e ,  n e r w o w e ,  s k ó r n e  
p r z y m io ty -  . r.

Dojazd, Od st. K ielce 50 kim malowniczej szosy końmi lub samochodem prywatnym. Przy  zakładzie 25 pokojów umeblowa­
nych, szereg will prywatnych. Ceny umiarkowane, wypłaty w koronach. Pensjonatów niema. Dawny szpiUl sezonowy nie­
czynny. Bieliznę i pościel najlepiej przywóz ć ze soba. Bez karty  porady, wydanej przez któregokolwiek z lekarzy p rak tyku­

jących W Busku, kąpiel, leczniczych otrzymywać nie można. Informacje wysyła zarząd zakładu.
A dres dla listów i depesz , B u s k o  Z a k ł a d .  D yrek tor  zakładu D r .  G r a b o w s k i

Inspektor i lekarz zakładowy Dr. S u l i m i s r s k i .

I
II
III

RS33I
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BEKS

I
jć

i o k t ó r  m e d y c y n y
Edwin PETRYK * T

b. lekarz kliniki Prot. Lesstra 
Choroby skórne, wenoryszne I moczopłiiewe 
Przyjmuje od 9 -11 i od 3—7 godz. wiesz.

W Czę stoch ow ie  u l.  S z k o ln a  6, I  piętro .

8 Wypróbowany środek przeciw reumatyz- 8 
f: . mowi i t. p. bólom 3

SExpeller C z ęs to ch o w sk i!
* z w ieżą Jasnogórską
gj w yrobu aptekarza it. K ł o s i ń s k i e g o  I  
g  żądać wszędzie. |

Dom Handlowy

ZDZISŁAW

B Y L S iC i
Częstochowa, Aleja 

11 Nr, 2«
Składy Krakowska N: 40, 

Teśefony biura 186 
składu 187

W apno, cem ent,  c e g la rz * y c z a jn a  i o g n io t rw a ła ,  p ły ty  p ie k a rsk ie  
da c h ó w k i ,  papa ,  sm oła ,  karbo lineu tn ,  posadzki terakotowe, 
belki że la zn e  odlewy s a n i ta rn e  i budow lane ,  odlewy do ceu- 

t r a ln e g o  o g rzew an ia ,  ru ry ,  k a m ie ń  budow lany ,  sz ab e r .

Oleje mineralne (cy lind row y , m aszynow y,  gazowy i t. p .)  
s m a r  do wozśw, w ciąg i,  dźw ig i ,  gw oździe, w y o b y  że lazne 
źe iaz* ,  » s g i ,  pompy, liny druciane, a r m a tu r a ,  d r n t  że lazny  i 

s ta low y ,  g a r n k i  ż e la z n e ,  b la szane ,  eHialjowane.
Ub zpieczenia ed ognia  budynków  fab rycznych ,  d o m ó w i  r u ­

chomości d o m ow ych  o r a z  tow ary .

C H O R Z Y
k tó rzy  c ie rp ią  na  c h r o n i c z n y  k a s z e l ,  n idgą  zopel d e  w y le c ż jć  się o i!e 

u yWają FagOSttl. Po k ilku  ó r .i tcb  użycia F o g e s o lu ,  k a s z e l  f l e g m i e -  
nie z n i k a j ą  L e k a r z e  zalet a . ą  F a g s a t i  * dobrym  .skutkiem p rzy  b r o n  

c h  cie, s u c h o t a c h ,  k o k l u s z u  o rsz  a s t m i e .

F t g O t c t  ' < s b ć  można w ap te k a c h  i sk ładach  a p te c m y c h .
psspO TisfjFfttg;

M. WEINBERG i SYN, KRAKÓW
Telefon 154Biuro ul. Zielona U

H u r t o w n a  p  z e d a z  w y r o b ó w  r a f i n e r y i  w  i i m a n o w e j  
Benzyna, oleje maszynowe, automobilowe i cylindrowe, wazelina, smar do wozów, oleje ga

zowe i wulkanowe, falt

Naftę, parafinę i świece sprzedajemy tylko za przedłożeniem certyfikatu zwolnienia Minister­
stwa dla handlu i przemysłu (Oddział naftowy) w Warszawie.

Z d r o w e  J e s t  s k a r b e m  E
słynne w całym świecie

Zi&ła z  ges* Harcu dok£ov»a LMIIEHH
zalecane przez  najsłyniejsze powagi lekarskie, jedyny z najniezbędniejszych środków  do u- 
trzymania zdrów a, Napćj ten przy) owany w loścl 2—5 szklanek tygodniowo leczy, wyrzuty 
liszaje, uderzenia nrwi do głowy, hemorojdy, obstrukcje, reumatyzm, cierp enia żołądka i 1. 
p. przywraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w Wypadkach zapalenia płuc

infiuezy i choleryny.
Uwaga kazdepudełko orygiualne i prawdziwe jest tylko W opakowaniu palik iem ,

Żądać w opakowaniu połskiem oznacz, nr. 27180 W skladuch aptecznych.

Przedsawiciel; J ó z e f  G r c s m a n ,  W a r s z a w , !
   1 ’ -■■■■ " ■ i 1 »■ 111

D e t a l i c z n a  i  h u r t o w a  s p r z e d a ż

Mjfdła I gatunku w  cen ie  S mk. xm funt
zawierający 63 procent tłuszczu  

f riny: T-wo Zjednocz. Fabrykantów Mydła w Częstochowie 
w  Składaeh  A p te c z n y c h  P ro w iz o ra  Farm acji

Zygmunta Orłowskiego
11 Aleja 24 i 11 Aleja 29 Telefon 36

Farbę de w ło só w
finey J. Lautrin, Tari* barwi włosy aiwe i j ts n e  na żądany kolor 

Żądać w afciadarh aptełMyrh, p*rf.<**rjstk t • frrujtiÓW SWeś f» kr rataj aa 
P e l s k ę  Wars sawa,  t u ł k i  v i t a  7 9 . t*-l. 21® ST.

Miejski Wydział Aprowizacyjny przypo­
mina, iż W dniu 30 | VI W poniedziałek (apły- 
wa termin nabywania towarów kontygentowych 
na m Czerwiec.

P o  tym terminie żadne reklamacje nie 
będą uwzględnione.

Chich
O d Wtorku dnia 1-go lipea, do 15-go 

włącznie, wydane będzie we wsźystkich pun­
ktach sprzedaży po
5  funtów chltbs pszennego na ku­
pon Ns I karty żywnościowej se-j;

, J ' Cena za fuat 85 fen.
M ąka,

Na miesiąc lipiec sp-zedawane będzie 
mąka rszenna W ilości 10 funt na kupon Nr. 
2 karty żywnościowej, serji „ J“ po 80 f n . za 
funt, w sklepach detalli żnych i koopera ty­
wach.

S przedaż odbywać się będtie  w następu­
jącym porządku:
dnia 4 go (piątek) Isgitymaeje ponad 6  osób
— 5-go (sobota) — 6 osob,
— 7-go (poniedz.) — 5 —
— 8 -go (wtorek) — 4 —
— 9-go (środa) — 3 —
— 10 go (czwartek) — 2  —
— 11, 12 i 14 dla spóźnionych.

W oeiu prawidłowego podźiału drzewa przy­
znanego dla drobnego prze yeiu m. Częstoohowy 
węgla kamiennego,, URZĄD 1'RZEMYSŁU w 
CZĘ T O C H O W IE  wzywa p. p. właścicieli 
zakładów przemysłowych i rzemieślniczych, 
których zapotrzebowanie miesięczne na wę­
giel nie p rzekracza  150 pudów -  o złożenie 
umotywowanych piśmiennych zgłoszeń do bm- 
ra Urzędu, znajdującego się przy nl. Kościusz­
ki Nr. 24,

W niedt ielę 29 rzec we-a 19 19 r. o g. 
5 pół. po r o k  w  S li S t r a ty  Ogniowej 
odbędźia się nad wyczaino Ogólne Zebranie 
członków Stowarzyszenia Loka­
t o r ó w  na, CcQfltocb: v j  n sprawie zało­
żyć H<t) mającej przy i to w a re y s z e n i i
K o o p sra ly w y  sp o ż y w c ó w

Porządek  dsieiin*; 1) Znijajenio i wy­
jaśnienie cele kooperatywy.  8 -e odczyta­
nie i zatwjerdz#«ie ustawy keoperatywy 
3 a wnioski Zarsąda .  4-e wolna wnioski.

Początek s e b r - n u  e g .  6 i pól pa 
połnduiu. W stęp  m ają  ezłoakowis S tew . 
Dalsze zapisy p rz y jm i ją  się w lo k a l i  
Slow. ul. K ośaiasik i 88 w peniediia łk i 
ś rody  i soboty od 4 —f  ŻAPtlĄD.

D októr  n ted y tty n y

N. NF.UFELDÓWHA
Choroby dziecinne i wewnętrzna

przyjmuje od 3‘/s do 5 ‘/a po pc-ł.
I Aleja Nr. 10 1 piętro.

j  S t e f  a  ti P u  i - s k i  g
• cfewrwby ekórae i weneryczna ■

2  przyjmuje e d 3 - | |  r .  i #4 * - T  Wiecz . {
2 Częsta chowa ul. Kilińakiago Ml 5 fi 

(Piękna) 1 piętro fe
s-XKT.  ------   M __ _ Mirf

S i

IDoktór

j W . K A H L
I choroby kobiece i w ew nętrzne 

P rz jjm o jo  od 1—4 SiKoina 5 m. 4

- T h e * ' , 
b e s t  P o l ish  *-• jj

Kto raz spróbował ten przekonał się 
i e  tylko

„M A R Y“
je s t  n a j l a p z ą  terpentynową

p a s tą  sS® ob u w ia
P a s ta  „ M a r y ”  dzięki sw ym  własnościom 
chem icznym  czyni skórę odporną na wilgoć 
zapobiega pękania i nadaje obuw iu piękny po­

łysk. Żądać wszędzie.

Z e b r a n i e  S i e * .  P « e  m .
W  a'<sdzi«*lq 29 b. m. odoądzie się W a l  
n e  Z e b r a n i e  członków Slow. R zem .- 
Przem. I  A leja 9, a s  które czlo ików  za­

prasza Z a rząd .
O ile w pierwszym tsrmiiie t . j .  o godz. 
2 p, p nie zbierze zię doslateezua ilość 
członków to drugie zebraaie będzie bez 
wzgiędt u  ilość prijkyłych o g. 3 p.p*

M a sa ż y s tk a  r.'TC.'iST.I,
[ i świ dectwem, po 
jary 1 H. Zukówna

praktyką i świ dectwem, poszukaje pracy, ul. 
św. Barbary  1 H. Zukówna. 
k j ń f j b j  poleca specjalny skład wyrębów 
M UUM  nożowniczych 11 Aleja 3 5 . _________

lOOO m k. mieszkanie, światło, o- 
pał otrzyma na wyjazd adolny kasjer z kameją 
Wfadomcśćjbimro^ogtoszeń Kościuszk i 11

Ś w ie ż e  mię*°koArti' 2
C L I m m  sprzedam spożywczy w dobrym
S & ę C I C P  punkcie. Ogrodowa nr. 60

zna jące  a u re s  p. P o p ie la , by- 
U S O U y  tego chorążego I-ej kompanjl 
Legji Rycerskiej korpusu Gen. Dowbora-  
Muśnickiego, proszone są o podanie takowe­
go ppulKewnikoWi Siecińskiemu W Oświęci-
miu 2 Wojskowa S traż  graniczna ___
■ klasy VI gimnaz)u« państwe-
U C Z t s I l  wego, poszekuje kerepetycji  
na miejscu lub aa  wyjaaś, Wiaśemość W re- 
Sakcjl ,Kurjera“

C h ło p iec  SSSS-LlAiSfS
W jA e w c e  A . G n a c l i s w i k i . K eóek ter  K s W .  K o c b l e w s k i .

Odbite w drukanai HUd*iałowej“


